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WIEDEŃ, 16 6 (BK) Izba po­
rtów.

Posłowie wybierają czeskiego 
socjahego demekrete Tus-ra na 
8 go wiceprezydenta. Następuje dal­
szy dag pleresz-go czytania bud­
żetu.

Pcseł Wolf (niemiecki rtdyktł) 
domaga się nowego ur ądzenia sto 
sunków w Czechach i w Aus rj* w 
»yś l znanych żądań niemieckich De­
tal mów a z w r a c a  s lą  p rs o *  
c iw k o  f o r m ia i  „ P o k ó j b e z  
o n e k o ji  I e d s z k o d o w s ń 11 I 
oświadczę, 12 .ylko taki pokój moia 
być zawarty, który badzle trwały i

u wawny, a  prawa: n o w e  u r ą g u .  
Is w a n ie  z a a e w n l  A u s b o  •  
W ą g ro m  I N ie m c o m  w  f o r ­
m ie  n o w y c h  r o ln ic z y c h  z ie m  
to, czrgo kraj nie może dostarczyć 
wzrastającej ludności.

Polski socjalista, pcs. Ignacy

Zatarg w Kole Boiskiem
zażegnany.

WIEDEŃ. 16.6 (B. K ) W e d łu g
„P o ln i ech e  N a c h r lc h te n *  
P r z e s ile n ie  p r e z y d ju m  K o ­
ta  P o ls k ie g o  m ia ła  z o s ta ć  
k s ć eg n o n ea  pon le w a k  n a  
d z ia le js z o m  p o s ie d z a n lu  Ko  
to  p o ls k ie g o  g r u p a  D łu g o -  
S za z ło ły t a  d e k la  ae ją» u - 
W n ającą  z e  s łu s z n ą  w y s tą ­
p ie n ia  p r e z e s a  d r a  L a z a r  
•k la g O f  p e c z e m  u d z ie lo n o  
d -ro e a i Ł a z a r s k ie m u  je d n o -  
g ło ć n le  w otum  z a u fa n ia .

Cesarz Karol a rz$d 
węgierski.

BUDAPESZT, 16 6 (BK). Na 
Ostatnl«J audjecejf cis>rz, na wnio­
sek prezydenta ministrów hr. Ester* 
hazy ago mianował, • czloaków gabi­
netu (Sals podalśmy Już), kresa 
Wita nowa ministerstwo Jako gabi­
net refjrmy wyborczej, otwierając 
nową ere rtf.um d-mokraty zpych.

BUDACESZT, 16 6 (B. K.) Ca 
asrz odebrał przysięgę od członków 
nowego gabinetu, poczem przyjął 
tninlst ów na posłuchaniu.

BUDAPESZT, 16 6 (B. K.) Ce­
sarz odjechał wieczorem do Wiednia

’ M/ Ód wielkiej owacji ludności.

Koalicja silą zajmuje 
Grecję.

LONDYN, 16 6 (B. K.) Biuro 
**utera donosi z Paryża: Według

Daszyński ostro krytykuje cbecna 
stosunki w Głiiejf, sławi heroizm pol­
skich Legjcuów i cśaiadcze, że nie 
wdz ęcmcść, lecz zrczumlanla lata- 
resu podyktowało sbwa polskiej re 
zolucll o chęci Pcleiów trwałego 
wspełdzb iiala z Auatrją. Mówca ży­
czy, aby w Któiestwie Pcisklcm szyb 
ko utworzył się silny rząd I prawdzi­
we przedstat i lelstwo ludowe. De* 
lej poseł Daszyński omawia korf*- 
rancję sztokhcImską i sławi przebu­
dzenie myśli międzynarodowej.

Poseł Mateja (chrześc. spoi.) z 
wdzięczneś.lą omawia pokojowe wy 
sitki papieża i cgółu katolickiego.

Pos. Hruban Ctech) opowiada 
się za pokojem. Między Innymi mó­
wi: Czeski naród thce Austrji i trzy 
ma z nie, ale chca zarazem własna) 
najszerszej semedzieineśd, Jednak 
w ramach monarchji I pod berłem 
Habsburgów.

telegramu z Salonik zajęto, Elassonę 
i Tyraawę baz wypadku, Przędna 
straż kawalerii dctuła do Ltryssy, 
gdzie wojska greckie Stawiły Jej 
opór. Po stronie francuzów pedło 
6 ludzi, a 20 zostało ra-lenych. 
Graty stracili 16 ludzi, a 322 wrię 
to do niewoli. Jenerała greckiego Ba- 
wasa aresztowano 1 porządek przy­
wrócono.

Krwawe wybory w Pe­
tersburgu.

BUDA ES2T, 16 6 (tel. w ł l  
.A r Est* donosi z M»irró: Podczas 
wyberów do Rady Miejskie) w Pe­
tersburgu przyszło do licznych, krwa­
wych steić.

Dezercja w armji 
rosyjskiej.

PETERSBURG 16 6 (B K ) (P.A.T.) 
Kongres delegatów włościan uchwa­
l i  razolucję w imieniu ogółu obywa­
teli, na podstawie której wszyscy de­
zerterzy będę nlolltcściwle zwilczanl.

Król bułgarski w Bawarji.
MONACHIUM, 16 6 (B K.) Król 

bułgarski Ferdynand, z ks. Cyrylem i 
Borysem i prezydentem ministerów 
Radosławę w eic, przybył tuta] I zostił 
na dworcu serdecznie przyjęty przez 
króla Ludwika.

Venizelos powraca 
do Aten.

KARLSRUHE 16 6 (tal. wł.). Z 
A tę a doneszę: Gabinet Zalmisa ma
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RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ

vstą>lć. V«nizelos jest w drodze do 
Aten J*dzlw on okrętem koalicyj 
nym. V*ńlzairs me podjęć ulwo 
rżenie g b ln ttu , przychylnego dla ko 
alicji.

lednicki przewiduje 
w folsce

ustrój monarchiczny.
( ( p ó l e  m —k a lą t ą  a u -  

s tr ja c fc l.  — P o łą c z e n ie  P o l­
s k i  z  L i tw ą  I K u r la n d ią .  — 
K tć r ą d y  d o s tą p  d o  m o rz a ?  
— K o n ie c  w o jn y .

Z Rctterdamn donesą:
Petersburskie* u korespon­

dentowi „N. R-tterdzmsche Con- 
rant* oświadczył orezes komisji 
likwidacyjnej Król P Iskłegn, L«

Polityka stołeczna po odpowiedzi 
mocarstw centralnych.

(D a ls z a  p r a c a  R a d y  S ia n u . — K o m is ja  2 0  p r z e d s ta w i*  
c ie l i  w s z y s tk ic h  p a r t j ł .  — R o la  h r .  A d a m a  T a r n a w s k ie *  
g s . — Z m ia n a  s ta n o w is k a  K o ła  M ię d z y p a r ty jn e g o . — M la* 

w z r u s z o n a  d s m a g o g jo  F . P . 8 .
Koraspoadast „Nowej R< formy" 

donosi z Warszawy pod datę 13 
czarwca:

Narady Rady Stanu nad cdpo 
wiedzlę państw centralnych, przy­
brały Już zdecydowany kia runek. 
Przedawszystkiam odstąpiła Rada 
Stanu od pierwotnego żywionego

z»m'aru odwcłmla się do oplnJI 
społeczeństwa p r z e z  urządzenia 
zjazdu ogólno krajowego, który był­
by czemś w rodzaju narodowego 
konwentu, a k t ó r e g o  zadaeltm 
byioby roztrząsania odpowiedzi 
p»ństw centrciiych. Natomiast po­
stanowiła Rada Stanu przyjąć odpo-

4* h e le re e

P r  u d  h k s ttw
aa taka/atn <po hal. Nakrolooi 
.............................. I f  drobi

Cena ogłoszeni
] W itraa p tiii.  lub jago m ttjtc t ka9doroaowo 

““ * oor. ao hal., w śród takaht
70 *.:A SN

dnJckl, że P Jski nie będzie rze- 
czpnspolifą. l e c z  nónaicbją. 
K ólem wybra iy bęlde prawdo­
podobnie ksężę rbstriackl. Led­
nicki jest prze*o nai y wojna
skończy się w r> ku bieżącym i 
że P Lk*, L t# k  i Kirlandja złą­
czone btdą *  ji-u to państwo 
federacyjne. Ka i ł m ędry W słą 
a N etanem um »l« *> ć ma testu 
pańitwu przystę *. d > morza pod 
Libawą. ________

Nowy premer wosieiill
8 $

Z Budaptsz u donoszą:
Z polsko-go unktu widze­

nia trzeba zauw-żyć że z hr. 
Esterhazym przychodzi na Wę­
grzech do steru h  m  iek w spra­
wie polskiej najżyc<1» -s y. repre­
zentowany przez hi A <drassy‘rgo 
1 jego stronnictwo. Wprawdzchr. 
Esterhazy n e zabler-ł d tęd gło­
su w sprawie p Ukisj na areale 
parlamentarnej I z w czasie po­
bytu swego w G lcd, jako ofi­
cer rezerwowy, <i»ł niejednokro­
tnie wyraz zgoda ś:ł s»ych za­
patrywań w >pr»wle p ls«kj z 
poglądami wyraż-nymi prz-z swo­
je stronnictwo. R dżina E terha- 
zy h jest. )«k wiad >mo, sjokre- 
wniont bbzko z *rystokrscją pol­
ską. Najprawd' podobnlej też do 
nowego gablortn wejdzie kilku 
innych cibnkó* stronnictwa kon- 
stytucyjneg i. Już driś wymienia 
się oosh Ugroita i ks W<nd'sch- 
gratzi, którzy w roku reazłysi 
zaznsczall bardzo wynźile ko­
nieczność połączenia G heli 1 
KróHtwa, jako niepodległego 
państwa pod beiłem Habsburgów. 
Poglądy te, niewątpliwie, 1 obec­
nie jeszcze mają wal r w stron­
nictwie konstytucylnem
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wiedź państw centralnych do wiado 
mośd I na wytwerzonej przez nią 
platformie pracować nad dalszem 
tworzeniem państwowości polskiej. 
Dla utrzymania kontaktu ze społe 
czeństwem I prowadzaniem prac, 
wyłan ia Rada Stanu komhją, złożo­
ną z 20 członków, w tern 10 rad 
ców Stanu i 10 'przedstawicieli spo­
łeczeństwa. Wyborów do komisji 
tej już dokonano. Wśród przedsta­
wicieli społeczeństwa wchodzą do 
tej komisji: reprezentanci prawicy 
(Kcła miądzypartyfnego), grup środ­
ka politycznego (Centrum narodo­
wego), oraz partii lewicy (Rady na 
rodowej 1 C K, N ). Jedynie skrajna 
socjalistyczna lewica nie ma tam 
swych przedstawicieli.

W życie polityczne Warszawy 
niemało walorów wdósł hr. Adam 
Tarnowski, b. austro-węgierski am­
basadę r w Scfjł i Waszyngtonie. Ba­
wi on tu od pewnego czasu I roz­
wija żywą działalność polityczną. 
W ybtna Indywidualność tego dy­
plomaty I jego zdolności, chęć słu­
żenia Polsce, zjednały mu w War 
ssawie szerokie sympatje. Nie będą 
daleki od prawdy, jeżeli wyrażą 
przypuszczenie, Iż hr. Adam Tar 
nowski odegra niemałą role w two­
rzeniu i budowaniu państwowości 
Pclsklej. Opinia publiczna Warszawy 
wyznaczyła mu Już wybitny postaru- 
nek polityczny polski.

W łonie Koła międzypartyj­
nego, a także w partjl narodowo 
demokratycznej, obawlł slą ostatnio 
ferment, zmierzający do prze!ś-ia 
z pasywlzmu w aktywlzm. W War­
szawie wymienione są nazwiska 
tych polityków prawicowych, którzy 
na platformie, wytworzonej przez 
odpowiedź państw centralnych, go 
towl są współpracować z Radą Stanu 
nad utworzeniem polskiego gabinetu 
I rządu. Są to ludzie bardzo wpły­
wowi, zarówno w swych partjach, jak 
I w społeczeństwie.

Poweii, ale skutecznie wytwa­
rza slą w Polsce przekonanie, że 
należy popierać Radą Stanu, pama- 
gać jej czynnie w erecy I przysaie- 
azać chwilą stwarzania polskiego 
rządu. Przekonanie to zjednywa so 
błe zwolenników wśród wszystkich 
partii pc litycznych. Jedynie partia 
socjalistyczna prowadzi dala) ob­
strukcją P. P. S ; wydała świeżo bro­
szurą, zatytułowaną „Od Rady Sta­
nu do Konstytuanty**, w k t ó r e j  
zwalcza Radą Stanu I domaga slą 
zwołania konstytuanty w Warszawie. 
Jak slą to ma uskutecznić w obec 
nych czasach i warunkach, P. P. S. 
nie podaje. Ne szcza ś cle ta robota 
P. P. S. niewielu ma zwolenników 
i ale zna|du]e echa w społeczeń­
stwie, które coraz bardziej skupia 
sią koło Rady Stanu

O stry za ta rg
wieil̂ kMlDPolskiein.

Końcowy ustąp streszczone! 
przez nas dziś rano mowy pre eta 
Kcła Polskiego w Wiedniu, pos. Ła­
zarskiego, wywołał w Kda estry za 
targ. Ostęp ten opiewa:

„Od spełnienia tych postulaów

członkowie Kola Polskiego czynią za 
leźnym swój stosunek do rządu. 
Dzisiaj oświadczamy, że póki te po­
stulaty znane rządowi z wielu skarg, 
nie bądą spełnione, póki rząd nie 
zechce I nie zdoła usunąć tych nie- 
domageń, my nie będziemy tego 
rządu popierali.

Po mewie prezesa dr. Łazar­
skiego, wyraztł sią poseł Długosz, że 
końcowy u s t ą p  mowy pre 
zesa Łazarskiego nie odpowiada 
wnioskom Koła. Okazało slą, że to 
zapatrywania podziela cala grupa po 
słów ludowych, postanowiła bowiem 
pociągnąć dr. Łazarskiego do odpo­
wiedzialności „za enuncjacją, nie­
zgodną z intencjami Koła*.

Ludowcy i nar. dem. zażadall 
JakneJrychlajszego zwołania Keła 
Polskiego celem zażądania od pre 
zesa Łazarskiego wyjaśnień, dlacze­
go w końcowym ustąpią swej mowy 
„osłabił opozycyjne stanowisko Koła 
Polskiego wobec rządu hr. Ciem 
Msrtlnlca*.

Przedmiotem dyskusji w Kole 
Polsklam bądą ponadto konferencje 
prazydjum Koła z prezydentem mi 
alstrów, tudzież pogłoski o warun­
kach, pod którymi Koło Polskie go­
towe jest rzekomo głosować za bu­
dżetem. I w tych kwestiach zajmą 
ludowcy stanowisko krytyczne I skraj­
nie opozycyjne, a w końcu—Jak sły 
chęć—zażądać mają od dr. Łazarskie­
go złożenia godności prezesa Koła, 
żądanie to poprą prawdopodobnie 
narodowi domokrad. Wynika to z 
pogłosek, które krążyły wczoraj w 
kuloerach parlamentu, że ludowcy, 
jako nastąpcą dr. Łazarskiego, za­
proponują pos. Głąb ńskłego.

Wynik tej nowej akcji ludow­
ców zawisły jest w pewnej mitrze 
od stanowiska, jakie w sprawie te] 
zajmą socjaliści. Ludowcy zagrozili 
wystąpieniem z Koła Polskiego, le­
żeliby Ich inne stronnictwa przegło­
sowały.

Demokraci i konserwatyści po­
tępiają nrgłą akcją ludowców, z te­
go powodu, żo widać w nlo|dążncść 
do zerwania wszystkich mostów mię­
dzy Kołem Polsklam a rządom, jasz­
cza przed ukończeniem rokowań 
prazydjum Keła z prezydentem mini­
strów. Podnoszą oni nadto, żo wy­
stąpienia przeciw dr. Łazarskiemu na 
drugi dzień po jego mowla godne 
jast potępienia za wzglądów taktycz 
nych.

(Według depeszy, zamiaszczenaj 
na stronie poprzednie), zatarg tan 
już zostat zażegnany. Przyp. redakcji)

Z Di

Na wczorajszem posiedzeniu Ra­
dy M ajsklej przewodniczył prezydent 
Bykowski, w asystencji wiceprezy­
denta Kujawskiego oraz sekreteriy— 
radnych: Świerczewskiego i Jasiń­
ski-go. W loży rajców zasiadł rajca 
Puchniarskl.

Na posiedzeniu był obecny kie­
rownik Sekcji Tanich Kuchea war­
szawskich a B l'ńskl

Porządek dzienny obejmował 
wnioski: Sekcji Szkolnej, Sekcji Apro- 
wlzacyłnej, wnios k prezydium w 
kwestji adresu Redy do wiedeńskie­
go Koła Polskiego i nagły wniosek 
w sprawie wyberu Komisji celem re­
wizji uchwtły Rady, dotyczącej ogól­
nego regulaminu magistratu.

Prezydent B^Jkowsxl odczytuje 
na wstąpią: 1 st rajcy Wydziału Apro 
wizacyjnego,tudzież korespondencjąG. 
Kom. R»t., w której tenże prosi Radą 
o wysłanie delegata ne mający slą 
odbyć n«abawem Zjazd Aprcwizacyj- 
ny w W»rszawle.

S p r a w a  o p a ło w a .
Ramy Kunicki referują wniosek 

Sakcil Aarowlzaeyjnej. Wobec syste­
matycznie zmalrjszanej ilcścl węgla 
kamiennego, przeznaczonego przez 
władze dla ca'ó< społecznych i trwa­
jącego przez to już obeeri* w Lu 
blinie niedostatku opałewenego, co 
oczywiście wyklucza gromrdzenle nie­
zbędnych na a* z >n zimowy zapasów, 
tam samem zaś zagraża miastu zno­
wu katastrefą w ciągu zimy, Rada 
Miejska wzywa magistrat, aby:

1) poczynił bezwłocznle ener­
giczne starania u »ł»dz o przyznania 
Lublinowi dla celów opałowych sta 
łaj i regularnej dcsttwy, chociażby 
po 100 tonn dziennie—I to ed zaraz 
— węgla kamiennego dąbrowskiego 
w gatunkach od grubego orzacha Nb 
2 włącznie, gdyż tylko taka Ilość po­
zwoli ludności, poza pokryciem b e 
żącego zużycie, przygotować sobie 
pewien niezbędny zapas opału na 
sezon zimowy; 2) poczynił starań a 
w celu ograniczania detychczasowe- 
go masowega wywozu drzewa opa 
łswego z granic kraju, zezwolenia 
zaś wywozowe zagranicę winny być 
nadal wydawane przez władze tylko 
z wiedzą i zgodą Wydziału Aprowi- 
zaeyjnegc; 3) niezależnie od starań, 
poczynionych przez magistrat u władz 
bezwośrednlo, przedstawiciele miasta 
w G K R. winni sprawą dostawy 
opalu dla ludności poruszyć na naj- 
błlższem posiedzeniu tego, żądając 
od prezydjum G K. R. zajęcie sią 
nią zaraz, w myśl wyże] przytoczo­
nych petrzeb— I to ze względu na 
spóźnioną już porą w sposób kate­
goryczny I stanowczy.

Wnlcstk jednomyślnie uchwa
łono. •

Prezydent edczytuje z kolei 1): 
adres,*) Jaki zamierza prezydium wy 
słać do wladeńskleg > K ła Polskiego, 
który Rada, po krótkie] dyskusji, 
uchwalili; 2) wniosek dokonanie 
wyboru komis|i celem rewizji uchwa­
ły Rady co do regulaminu magistra­
tu m. Lublina, nad którym otwiera 
dyskusją.

Do wniosku tego zgłaszają po 
prawkl radni: Hlsberg, Warman, Wo- 
dzinowskl 1 Kujawski. Wniosek za­
sadniczo przeszedł do porządku.

Następnie omawiano spra­
wą wysłania delegata Rady na Zjazd 
Aprowlzacyjny w Warszawie.

Zabiera głos sekretarz—radny 
Świerczewski, żęda|ę: bezwzględnie, 
aby do wyboru delegata nie przystę­
pować.

Popierają go radni: Męczewski 
i Dziemski.

Na delegata proponowano ra
*) Podajemy go na innem miejscu.

dny h: Morltze, Śliwińskiego, Ś> Bar­
czewskiego, Kulińskiego I wtcepr. 
Kujawskiego. Wszyscy zrzekali sią, 
wskutek m iłej kompetencji w spra­
wach aprowizacyjnych.

Prazydjum po krótkiej naradzie 
postanowiło: gdyby radny Janiszew­
ski tytułu delegata sie przyjął, wybór 
tegoż powierz, ć prezydjum Rady.

Wniosek tednorr yślnie przyieto. 
O o b ję c ia  p r z a z  społeczzw ń- 
s łe a o  w ła d c y  n a d  s a b a l*

n lc tw a m .
Z kolei radny Mąezewski oma­

wia wniosek Sekcji Szkolne).
Poprzednio Rada Miejska u- 

chwaliła, ażeby z*ró  ić slą do władz 
okupacyjnych o cddenla w ręce orga­
nów semerządu całego szkclnłctwa 
początkowego. Oficjalnej odpowie­
dzi detyetuzas ole otrzymała I, wsku­
tek tego, jest pozbawioną możneścl 
jakiegokolwiek wpływu na sprawy 
szkoki.twa początkowego, |akiega- 
kolwlek kontaktu z nim—tymczasem 
szkolnictwo jest niezbędnem ogni­
skiem w całości gospodarkf miej­
skiej.

Ponieważ sprawa ta posiada 
wagą nadzwyczaj dużą, więc, nim cał­
kowicie rozstrzygniętą zostanie, dą­
żyć należy do tego, aby Reda Miej­
ska mogła przeUć kompetencją Sek­
cji Szkolne!, która bądź co bądź ma 
nie tylko wpływ na sprawy gospo­
darcze szkoki twr, ale i możność 
wykonywania pewne| kontre I  dydak- 
tyczne-pedeg głcznej, członkom je) 
bowiem przysługuje prawo wizytacji. 
Wobec tego, na posiedzeniu w dniu 
8 b. m. Sak-ja Szkolna uchwaliła pro­
sić Prezydium o postawienie ne po­
rządku dziennym najbliższego zabrak­
nie nast«pu*ęreg4 wniosku.

„Rade M ajska uchwal*; Prezy­
dium Rady M ajsklej zwróci sią do 
C. i K. Gen. Gubernatorstwa o prze­
kazania j«| koanpetencji Rady Szkol­
ne] m. Lublina.

Do powyższego dołączamy pro­
jekt odnośnego podania do władzo- 
kupaeylnych, opracowany I przyjęty 
przez Sekcją Szkdną.

Jednocześnie Sekcja Szkolna 
zwraca sią do prazydjum z prośbą, 
ażeby o akctl, podjęta] w Lublinie t 
mającej na celu rozszerzenie kompe­
tencji organów samorządu w spra­
wach szkolnictwa początkowego, za­
komunikowało radom miejskim In­
nych miast okupacji.*

Rada Miejska wniosek uehwo- 
llle. _________  MS.

K r o n i k a .
4- Na dzisisjsztm cięgnltafa fo­

ta r]l dobroczynnej a»dł« główna 
wygrana w kwocie 10.000 koron aa 
Nr. 143 781, druga główna wvg-ena 
w sumie 5.000 k. na Nr. 149791. 
trzecia wygr^a w sumie 2.0C0 k. 
na Nr. 39 337 czwarta wvor«na 
w sumie 1000 k. na Nr, 280 281; 
dwie mnie^ze wyer-ne po 500 k. 
padły na Nr. Nr. 495 581 I 4<7074.

+  Otiara Zamiast kwiatów na 
trumnę zacnej ś p. Karć łby  Piarslc- 
klaj, składają W aław  i Janina Na­
wrotowa koron 8 (osiem) na ubo­
gie dzieci.

C Z Y T A J C I E
PORANNE NUMERI „ZIEMI LUBELSKIEJ”

przynnzące w uMi.1* n*iwe:rtni.i Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, teljetony, drobne wiadomości bieżące

oraz bogaty dział w iadomości miejscowych z Lublina i gub. Lubelskie).
Redaktor I Wydawca O a n ia l  S l lw lc k l . Druk. „Ziemi Lubelskiej* Gubernetorska 8.
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